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Wychodzi trzy razy tygodniowo: na włoret, wwartek | sobotę, 


*' Bóg i Ojczyzna! 


bą blisko osiem miesięcy. Tak'zwykle by- 
wa, gdy rząd pozostaje sam z sobą. Ka- 


-żda cyfra jest mu wiadomą, nie potrzebu- 


dla Ojca św. 
Dla uczczenia jubileuszu 


Ogłoszenia: wiersz m:lim. na stronie 7-lam. gr 10, na stronie 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniąch udziela się rabatu. Dla zagranicy 50°/⁄ nadwyżki, 
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W jedności siła! 


najprawdziwsze, najistotniejsze, stołypi= 
nowskię z przed dwudziestu laty: „My, 1 


posłów Jana Smoły, Jana Króla, Stanie 
sławą Włośnika, W. Łopackiego i W. Do- 
brocha. Zkolei ślubowanie poselskie zło+ 


Pod powyższym nagłówkiem ukazał Wyl „My — to rząd, który stworzył swą 
się w 343 num. „Kurjera Warszawskiego * | rządową partję, a „Wy“ — różnobarwna 
bardzo interesujący i doskonale ujęty ar- opozycja. „My“ — żołnierze obozu rządo= 
tykuł pióra znanego w Polsce. polityka i | wego, wyznawcy i obrońcy systemu, a 
publicysty posła Czetwertyńskiego, który | „Wy“ — intrygujący, niesforny i papis- 
że względu na jego treść podajemy: i rowy Sejm“, 

Gdyby wszystko sprowadzało się tylko UR Co to jest? Co to za język? Czy tak 
e Z n Eaa an A sa a „rq | powinión przemawiać rząd do przedstawił- 

i w z 80- í k 
iet l | Dar katolików włoskich | cielstwa narodu? 


je ona ani komentarza, ani wyjaśnienia, 


co najwyżej referent odpowiedni wyjaśni, 
że dane, które przedstawia, dotyczą (jak 


"dodatkowo prostował pan minister skar- 


bu) siedmiu miesięcy, a nie sześciu i spra- 
wa jest załatwiona. Tego radzaju kontro- 
wersje są jednak tylko mimowolnem nie- 
porozumieniem. Można było ich uniknąć, 
gdyby każdy z rządzących dbał o jasność 
swych zestawień, gdyby dbał o rzucenie 
jak najwięcej światła i jasności na gospo- 
darkę swego ministerjum, która nie jest 
jego własną, ale państwową, i gdyby 
przywykł i wdrożył się do odpowiedzial- 
ności za każdy grosz mu powierzony, dla 
tego że jest to grosz publiczny. A: wszy- 
stko to dałoby się właśnię osiągnąć, gdy 
by: częściej się stykał z tem ciałem usta- 
wodawczem i kontrolującem, jakiem jest 
Sejm. 

Ale nie w tem rzecz. 

Na piątkowem posiedzeniu Sejmu. pró- 
bpowano atoli wyjaśnić sobie i sprostować 
jeszcze i inne nieporozumienia. Próbowa- 


kapłańskiego Ojca św. kato- 

licy włoscy. ufundowali sta- 

tuę, która stanie w kościele 

S. Carlo al Corso w Rzymie, 

gdzie odbyły się prymicje| t 
Ojca św. 
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Dookoła przesilenia. 


Czyżby mianowanie rządu nastąpiło dopiero w styczniu? 


żyli nowi posłowie B. Badowski, A. Ant+ 
Tadeusz Zarski, St. Dep 
tuła, Jan Krysa, L. Kozłowski, Józef Ma 
zur, Stefan Sacha, p. Targowski i Igna- 
cy Rówicki. Zrzekli się natomiast manda- 
tów posłowie Jan :Cichocki i Bolesław, 
Roja. 

Po załatwieniu tego punktu porządku 
dziennego Izba przystąpiła do wniosku w 
sprawie zmiany regulaminu sejmowego. 
Głos zabrał poseł Zarski (kom.), który za- 
czął dowodzić, że proponowane zmiany 
skierowane są tak, jak i cały system ©0- 
becny przeciw przedstawicielom  rewolu- 
ċji. -W toku tego przemówienia marsza- 
łek musiał kilkakrotnie przywołać mówcą 
do porządku, wreszcie odebrać mu glose 
Ponieważ nikt więcej do głosu się nie za- 
pisał, przeto wniosek odesłany został do 
komisji regulaminowej, 

Zkolei przystąpiono do trzeciego 
punktu dziennego. mianowicie do nagło+ 
ści wniosku Klubu Be-Be o wyborze -spe 


czak, Aron- Woli, 


nò ze strony rządu wyjaśnić to, co się W t 1 A Sas ; cjalnej komisji dla zbadania zajść w Sej- 
polityce bieżącej wyjaśnić nie daje. Chcia- Warszawa, 19. 12, Tel. wł. tecznie powierzy misję p. Kwiatkowskie- | mję w dn. 31. października 1929 r. 
Po. wiorkowej konferencji -na Zamku; mu, Ale i ta ostatnia plotka wywołała Poseł Podoski imieniem ktubu Be-Be 


no. scharakteryzować wartość . pewnego 
systemu, chciano ocenić ludzi i ich czyny, 
chciano do pewnego stopnia ‘dać sąd o 
pomajowym okresie. Tego dyskusja póli- 
tyczna niezdolna jest załątwić. A szcze- 
gólniej, gdy chodzi o ocenę okresu rzą- 
dów. Rezultatem takiej dyskusji są wręcz 
przeciwne i często najbardziej 
zdania. 

Nie jest to wcale brak bezstronności, 
partyjnictwo czy coś w tym rodzaju z 0- 
kreśleń, któremi się obecnie szafuje. War- 
tość pracy pewnych ludzi, wartość pewne- 
go systemu rządzenia daje się ocenić po- 
litycznie dopiero po znącznie dłuższym 


sprzeczne: 


— środa: należała znowii do dni*”marfwych, 
Takie dni stanowią znakomite podłoże do 
snucia najprzedziwniejszych. pogłosek, - cu 
do kandydatow na premjerów. Wymienia 
no tedy w kołach. sdanacyjnych p, Patka, 
który jak się okazało pozostaje spokojnie 
w Moskwie, zapewniano, iż mimo wszygt 
ko we czwartek przyjedzie do stolicy jesz- 
cze raz p. Bartel. Inni dowodzili, że pe- 
wne sfery popierają stanowczo kandyda- 
turę p. Matuszewskiego, a wreszcie: sły- 
chać było wywody, że jedynie możliwą 
dzisiaj. dla sanacji kandydaturą jest kán- 
dydatura p. Prystóra. Wkońcu nie brak 


najwięcej śmiechu i żartów, 

Piątek ma być dniem krytycznym 
przesilenia rzekomo dlatego, że.. jest 13 
zrzędu. dniem kryzysu 'gabinetowego. — 
Wezoraj. Prezydent Rzplitej odbył dłuższą 
naradę z J. Piłsudskim w Generalnym In- 
spektoracie Armji, a-w niedzielę wyje- 
chać ma do Spały, gdzie spędzi okres 


"świąt Bożego Narodzenia. 


Sanacyjny „Kurjer- Poranny" wysuwa 
w wydaniu dzisiejszem przypuszczenie, że 
Prezydent Mościcki poweźmie decyzję w 
sprawie powierzenia komuś misji tworze- 
nia nowego gabinetu dopiero w pierw- 


złożył oświadczenie. 

Pòs. Prager (PPS) wypowiedział się nie 
przeciw wnioskowi, lecz przeciw brzmie- 
niu, jakie mu nadano. Wkońcu mówca 
proponuje odesłanie wniosku do komisji 
regulaminowej. dla określenia kompeten- 
cji specjalnej komisji, która ma być po- 
wołana. 

Nagłość wniosku uchwalono, przyczem 
Izba postanowiła odesłać wniosek do ko- 
misji regulaminowej. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano. 
Wśród zgłoszonych wniosków: był także 
wniosek nagły klubu Narodowego w spra- 


ś przeciągu czasu. Przedwczesne zestawie- | było przypuszczeń, iż p. Prezydent osta: szych dniach stycznia roku przyszłego. wie rewizji art. 25 Konstytucji. Wniosek 
ç nia nic nie mówią. e | N zmierza do tego, aby na wypadek od- 
Na ostatniem posiedzeniu sam rząd| - roczenia sesji budżetowej odpowiednio ter- 
] stanął w swojej ob-onie, ale zamiast bro- H H R miny, w których -ciała ustawodawcze ma- 
. nić swojej polityki, począł bronić ludzi, Z posiedzenia Sejmu. ją załatwiać budżet były odpowiednio 
systemu, a nawet swego pochodzenia. Jak > przedłużane. Prócz tego zgłoszony został 
zwykli szeregowcy, poczęli ministrowie Tok obrad był spokojny. wniosek klubu -PPS., Wyzwolenia, Stron. 
i już nie tylko bronić się, ale nacierać, ata- Warszawa, 18. 12. przez p. Prezydenta Rzplitej ministrów + Chłopskiego, Piasta, NPR. i Ch. D. z pro- 
t kować grupy sejmowe, nawet pojedyń- Na wstępie środowego posiedzenia /Sej- | piastowanych urzędów. jektem ustawy o ochronie swobody wybo- 
; czych : posłów. miu pan marszałek zawiadomił, że otrzy= Dalej p. marszałek oznajmił, że crze-| rów przed nadużyciem władzy urzędni- 
) Zapomnieli w swych „wystąpieniach (i | mał pismo od- pana prezesa Rady | czeniem Sądu Najwyższego z dn. 16 gru- ków. Wniosek ten odesłano do komisji 
; może tem samem odsłonili swoje oblicze), | Ministrów 'z zawiadomieniem o zwolnieniu | dnia br. unieważnione zostały mandaty prawniczej. Następnie pos. Milczyński (N. 
è że jako przedstawiciele rządu mają je- Z, P. R.) oświadczył, że w Poznaniu skon- 
- szcze inne obowiązki i stanowiska. Mogli fiskowano: numer „Prawdy“. za mowę po: 
, oni wyjść z pewnej grupy, mogą pewien | przedstawić siebie samego w korzystniej- Tymczasem zaczęło się już mówić języ- | sła Pawlaka (NPR), wygłoszoną w Sejmie 
; system rządzenia stanowić, ale; im wła- | szem świetle? Czy nie jest niezdrowa ta | kiem wzajemnie niezrozumiałym w czasie dyskusji budżetowej. Mówca pro- 
; śnie nie wolno ani tej grupy, ani tego sy- | tendencja do wyniesienia siebie ną piede- Pamiętam w pierwszym i drugim Sej-| sì p. marszałka o interwencję. P. marszą- 
stemu bronić. Reprezentują oni bowiem | stał rzekomo najlepszego rządu w Polsee, | mie podobne nieporozumienia, ale pozor-| łek zażądał przedłożenia sprawy na pi- 
ponadto rząd Rzeczypospolitej, każdy zo- | W Cieniu, rzucanym na poprzednie rządy | ne tylko, bo wynikające, jak to się oka- | śmie i złożenia dokumentów, poczem zwró 
sobna i wszyscy razem. Mogą się rozgry- | polskie, na swych poprzedników? zało bardzo prędko, na spotkaniu się po| ci się z tą sprawą do rządu. 
ś wać losy gabinetu, ale nie związane są Na piątkowem posiedzeniu niesmak | raz pierwszy Polaków odmiennych kultur Następne posiedzenie wyznaczone zo- 
z tem na stałe losy rządu wielkiego kra- | wywołało w myśli obywateli już samo po- | i odmiennych potrzeb, odmiennych warun | stało na sobotę o godz. 11 przed poł. 
| ju, jego siła i jego autorytet, równywanie dwóch lat, z dwóch ókresów, | ków życia i odmiennych form wychowa- TEJ 
] Zapomnieli w swoich wystąpieniach, | nie dających się porównać, nie rzucają: | nia. Wielu z nas raziły początkowo te U JES WY IEF oh 11 BOO 
5 że siła państwa nie będzie zależała od ja- cych żadnego światła choćby dla prostegu | przeciwieństwa, których, jak się zdawało, Bilans jest dodatni. 
) skrawości, czy zaciętości, czy nawet zrę- | faktu, że to, co było w Polsce w szó-| nie zagłuszy nawet uczucie radości, że Warszawa, 19. 12. Tel. wł. 
t czności ich wystąpień, ale właśnie od te- | stym roku jej istnienia, nie może być po | znaleźliśmy się znów razem, Ale prędko . Bilans‘ handlowy za miesiąc listopad 


€ 


go, od czego się odgradzali: od łączności 
4 poprzedniemi rządami, po których przy- 
szli. Najlepsi ludzie nie dadzą najlepszych 
rządów, jeżeli ponad ich politycznemi zdo- 
byczami, nad umiejętnością i celowością 
ich posunięć nie będzie górowała troska 
o utrzymanie jednej linji rozwojowej pañ- 
stwa, o utrzymanie autorytetu rządu, nie 
dlatego, że się w nim zasiada, nie dlate- 
go, że jest lewy czy prawy, przed- czy. po- 
majowy, ale że jest rządem polskim, rzą- 
dem, stanowiącym władzę wykonawczą 
narodu polskiego. 

Czy gdzie indziej używanoby - takiej 
odskoczni, aby stanówisko: swoje- uzasad- 
nić? Czy malowanoby na czarno swoich 
poprzedników, poprzednie rządy, aby 


"e A A 


równane z tem, co jest w jedenastym ro- 
ku po wskrzeszeniu państwa, 

"Poincare odbudował stan gospodarstwa 
narodowego we Francji, odbudował jej fi 
nanse w przeciągu lat dwóch, ale w prze- 
mówieniu. swojem w parlamencie znalazł 
wyrazy uprzejme, a nawet wyrazy podzię- 
ki dla swych poprzedników, chociaż nie 
byli oni przecież wolni od błędów.i on te 
ich błędy usuwać musiał i naprawiać. 
Ubiegły piątek w Sejmie przyniósł tóż 
tragiczne rozbicie, pogłębił przepaść mię: 
dzy ludźmi powołanymi, mimo różnie 
politycznych, do pracy wspólnej, ludźmi 
którzy obowiązani są i muszą znaleźć 
wspólny język i wspólne zrozumienie wiel 
kich cełów. 


C EN Z ZZ Z NE 


zrozumieliśmy treść tych przeciwieństw 
i przekonaliśmy się o ich. nieistotności. 

Nie powiedziano sobie nigdy wówczas 
tego złowrogiego, pełnego groźnej treści: 
„My i Wy*! 

A na ostatniem posiedzeniu Sejmu. za- 
brzmiało mi ono wyraźnie w uszach, jak- 
by cały świat pojęć o prawie i o obo- 
wiązku dzielił obecnie Polaków między 
sobą, jakby istniały dwie prawdy, dwie 
mowy polskie i nie dwa czy więcej obozy 
polityczne, ale dwa obozy warowne, oko- 
pane, zasiekami  odgrodzone, gotowe 
wciąż do walki bratobójczej między sobą. 

Proszę się dobrze wsłuchać į wrozu- 
mieć w to, co może niebacznie i mimo- 
woli, ale było powiedziane. Czyż to nte 


b. r. przedstawia się następująco: przy- 
wóz — 243.448.000 zł, wywóz — 255.135.000 
zł Saldo dodatnie wynosi 12.687.000 zł. 


Śmiertelny wypadek na moście 
tczewskim. 


Tczew, 18. 12. Tel. wł. 


We wtorek rano znalazł patrol policyj- 
ny na moście tczewskim w stanie bez- 
przytomnym kupca sopockiego Pawła 
Fischera, który jadąc po moście zaczepił 
o poręcz mostu i spadając uderzył głową 
tak nieszczęśliwie o przeczniki mostowe, 
że przewieziony do lecznicy św. Wincen- 
tego w Tczewie niebawem zmari. Rower 


wykazywał tylko nieznaczne uszkodzenia. 


Wtorcówa konferencja na Zamku 


dotyczyła sprawy zmiany konstytucji. 


Warszawa, 18. 12, Tel. wł, 

Do konferencji wtorkowej na Zamku 
czynniki sanacyjne przywiązywały duże 
znaczenie, jako do posunięcia, które po- 
winno przyczynić się w znacznym stop- 
niu do wyjaśnienia sytuacji. Tymczasem 
okazało się, iż dotyczyła ona jednej tylko 
kwestji: rewizji konstytucji. 

Punktualnie o godz. 11 zrana w sali 
Rycerskiej, ma Zamku, gdzie przy dużym 
stole zgromadzili się pp.: Rybarski, Cha- 
ciński, Dębski, Niedziałkowski, Dąbski, 
Róg, Sławek, Smulikowski i Rosmarin 
wszedł p. Prezydent w towarzystwie pp. 
Świtalskiego i Cara. Oni to wszyscy, w 
liczbie 13-1u stanowili właściwą konferen- 
cję. .. 

P. Prezyaent Rzplitej oświadczył na 
wstępie, iż zaprosił dr. Świtalskiego, któ- 


ry będzie obradom przewodniczył, albo- 
wiem p. Prezydent chce mieć możność 
swobodnego wysłuchania dyskusji, zaś w 


obecnych warunkach * oczywiście byłoby 
mu trudno powierzyć p. Świtalskiemu mi- 
się utworzenia rządu. Zaprosił również p. 
Cara jako b. szefa kancelarji cywilnej o- 
raz swojego doradcę w sprawach konsty- 
tucyjnych, a pragnie aby właśnie temu 
zagadnieniu była poświęcona konferencja. 
Zdając sobie sprawę z tego iż nastrój jest 
mocno podniecony ma jednak wrażenie, 


że nastrój taki da się zmienić; oczywiście 
nie wyobraża sobie, ażeby podrażnienie z 
miejsca mogło ustąpić, ale zwolna wspól- 
nym wysiłkiem da się to osiągnąć. Takim 
krokiem do uspokojenia byłoby przepro- 
wadzenie zmiany konstytucji. Nie będzie 
to łatwe. Musi nastąpić jeszcze zmaganie 
się zapatrywań, gdyby jednak nastąpiła 
zmiana konstytucji to ustałyby pogłoski o 
złamaniu konstytucji, oktrojowaniu, zama 
chach, strajkach generalnych i rewolucji, 
a gdyby nawet takie pogłoski były to nikt 
by im nie dał wiary. 

W dyskusji pierws „ przemawiał przed 
stawiciel klubu Be-Be płk. Sławek, 

Po płk. Sławku przemawiał pos, Nie- 
działkowski (PPS.), który oświadczył w 
imienia swego stronnictwa, iż zawsze jest 
ono gotowe stawić się na wezwanie pana 
Prezydenta Rzplitej bez względu na to, 
kto znajduje się w jego otoczeniu. W dal- 
szym ciągu zarówno pos, Niedziałkowski 
jak i wszyscy obecni zabierający głos w 
dyskusji wypowiedzieli swą gotowość do 
współpracy nad zmianą konstytucji, nie 
wyłączając pos. Dąbskiego, którego stano 
wisko jak wiadomo poprzednio było od- 
mienne 

Parę uinut po godz. 1-e) p. Prezydent 
podziękował uczesinikom narad za przy- 
bycie i zamknął konferencję. 


=« 


Największa elektrownia wodna wPolsce. 


stanie na Pomorzu w Żurze. 


Warszawa, 18. 12. Tel. wł. 

Dn. 17 bm. p. o. min, p. Moraczewski 
w towarzystwie pp.: wicemin. Górskie- 
go i naczelnika wydzialu elektrycznego 
Ministerstwa Robót Publicznych Siwic- 
(kiego wyjechał do miejscowości Żur na 
Pomorzu, celem zwiedzenią tami wiel- 
kiej elektrowni wodnej, wybudowanej 
przez elektrownię okręgową w Gródku, 
Po drodze p. Moraczewski mą dokonać 
inspekcji budującego się mostu na 
Wiśle pod Toruniem. 

Wyjazd p. min. Moraczewskiego do 
Żur związany jest niewątpliwie ze zło- 
żonym przez elektrownię okręgową w 
Gródku projektem  zelektryfikowanią 
województw poznańskiego i pomorskie- 


go, oraz tych powiatów byłej Kongre- 
sówki, które przylegają do projektowa- 
nej koncesji Harrimana. Urzeczywist- 
nienie tego projektu jest podobno na do- 
brej drodze, a ostatnie rozmowy, prze- 
prowadzone z miarodajnemi czynnika- 
mi, pozwalają przypuszczać, że już w 
połowie przyszłego roku rozpocznie się 
elektryfikacja zachodniej części kraju. 

Jednem z ogniw tego projektu jest 
obecnie wybudowana elektrownia w Żu- 
rze. Co do mocy będzie to w Polsce naj- 
większą elektrownia wodna, której ustę 
powąć nawet będzie elektrownia okrę- 
gowa w Gródku. Elektrownia w Żurze 
będzie oddana do użytku na początku 
przyszłego roku. 


Stracenie masowego mordercy. 


Lewandowski zawisł na szubienicy. 


Grudziądz, 19. 12. Tel. wł 

Dziś wczesnym rankiem o godz. 6.15 
stracony został na dziedzińcu grudziądz- 
kiego więzienia karnego masowy morder- 
ca Leon Lewandowski, który w swoim 
czasie zamordował siekierą w okrutny 
sposób w Tarpnie pod Grudziądzem całą 
swoją rodzinę — razem sześć osób. 

Lewandowski wypierał się zbrodni z 
zaciętym uporem i kilkakrotnie apelował 
od wyroku skazującego go na śmierć. 


Ostatecznie zwrócił się zbrodniarz do 
Pana Prezydenta o ułaskawienie, jednak- 
że P. Prezydent Rzeczypospolitej z prawą 
swego nie skorzystał, 

Stracenie- nastąpiło na szubienicy 
przez kata Maciejewskiego w obecności 
władz sądowych, więziennych i państwo- 
wych; towarzyszył też kapelan więzienny, 

Zbrodni dokonał Lewandowski w stycz- 
niu 1927 roku i od tego czasu siedział w 
w więzieniu. 
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Inspekcja w Gdyni. 
Gdynia, 18. 12 
Dziś rano przybyli do Gdyni pełniący 
obowiązki ministrów reform roln. Stanie- 
wicz i rolnictwa Niezabytowski w towa- 
rzystwie wiceprezesa rady nadzorczej Pań 
stwowego Banku Rolnego Anuszą iin- 


J L Kraszewski. 


Powrót do gniazda. * 


(Ciąg dalszy). 

Wnętrze zamkowe składało się z izb 
i sal sklepionych, z oknami wąskiemi 
z błon w ołów oprawnych, głęboko w 
grubym murze osadzonych. Ogromna 
sień w pośrodku dzieliła budowę na 
dwie nierówne połowy. Jedną część, w 
prawo, zajmował sam wojewoda i służ- 
ba jego przyboczna, drugą komnaty go- 
ścinne i do przyjęcia, za któremi była 
sypialna, izby i alkierze wojewodziny i 
fraucymeru. Wyjąwszy kilka komnat, 
których ściany były kobiercami okryte, 
mur obielony tylko wyglądał w innych 
z pod rozwieszonych zbroi i wizerun- 
ków. Nie zbywało na kosztownościach, 
ale to były drogie prastare ruchomości, 
które w oczy nie biły. W jadalni szafę 
przepełniały srebra ciężkie, konwie ©- 
gromne, dzbany roztruchany, misy i pół 
miski, stoły nawet z blachy srebrnej i 
beczki kute ze złoconemi obręczami; 
przepych ten stary wszakże ną oko zdał 
się niepokaźnym, bo go raczej chowano 
niż się nim chlubiono. 

Jedna izba przy jejmościnej sypialni 
świeższym blaskiem się odznaczała. Tam 
i kobierce okrywały podłogę i tkane 


a 


szpalery ściany, i nie brak było szaf, sē- 
petów, skrzynek, zegarów, a co do nie- 
wieściego obyczaju przynależało- 

Po drugiej stronie, pokoje wojewody, 
począwszy od pierwszego, obszernego, 


| W r i 


nych osobistości. Zwiedzili oni nowowy- 
budowaną w porcie chłodnię eksportową; 
poczem statkiem Żeglugi Polskiej „Jadwi- 
ga“ udali się na Hel celem zwiedzenia 
wykończonego niedawno osiedla rybackie 
go. Wieczorem wyjechali do Warszawy. 


w którym przyjmował przychodzących, 
po rycersku się stroiły. Zbroje na ścią- 
nach, jedna przy drugiej gęsto wisiały 
poznaczone, a nad każdą hełm i do niej 
rękawice i wszelkie potrzebne żelastwo. 
Było tam wiele takich, których już uży- 
wać zapomniano, ale je dla pamiątki i 
od przypadku zachowywano; a że woje- 
woda wszelkiej broni był ciekawy, więc 
i nową, sprowadzaną z Włoch, Hiszpanji 
Niemiec, ściany sobie zawieszał, Nie 
było prawie gdzie palcem tknąć, żeby 
żelaza nie spotkać, okrom w pośrodku 
jednego miejsca, zajętego przez odwiecz 
ny krucyfiks kamienny, z długiemi 
włosy przyprawnemi, które z głowy je- 
go spadały. Było podanie o nim, iż ile- 
kroć ród Rochitów nieszczęście jakie 
spotkać miało — płakał, Przed tym kru 
cyfiksem wieczorne często, szczególniej 
w wielki post, odbywały się modlitwy; 
tu gromadził się dwór z wojewodziną 
w czasie burzy i gromów. Ławy dokoła 
służyły przychodniom do spoczynku, je- 
żeli ich wojewoda zaraz przyjąć nie 
mógł. 

Po dwóch wschodach wnijście stąd 
prowadziło do sypialni wojewody, która 
była też jego kancelarją. Łóżka tam, nad 
które skromniejszego mnichby mieć nie 
mógł, prawie widać nie było i nic, coby 
do wygody służyć mogło. Stół z księga- 
mi, szafy z papierami, para olirazów po- 
bożnych, szeróki komin w kącie, i naj- 
ulubieńsza broń wojewody całą izbę zaj 
mowały. Z okna widać było okolicę da- 
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Skarb w sztucznej nodze. 


W protezie Żyda z Polski znaleziono 80 000 dolarów. 


Wiedeń; 

Wjednym z tutejszych szpitali zmarł 
niejaki Noe Goldberg, przybyły z Amery- 
ki. -W hotelu, w drugiej dzielnicy pozo- 
stały po zmarłym dwa kufry oraz 600 do 
larów w gotówce. Na skutek interwencji 
krewnych zmarłego przebywających w A- 
meryce, ruchomości i pozostała po pokry 
ciu kosztów hotelu, szpitala i pogrzebu 
gotówka zostały przeniesione do polskiego 
konsulatu w Wiedniu i urzędowo zrewi- 
dowana przez konsula p. Swolkienia i 


jednego z urzędników. W czasie dokony:- 
wania rewizji urzędnik p. Wider będąc 
sam inwalidą zwrócił uwagę na dziwny 
kształt protezy — sztucznej nogi, należą 
cej do Goldberga. Po bliższem zbadaniu 
okazało się, iż wewnątrz protezy znajdo- 
wało się 88.000 dolarów w  jednodolaro- 
wych banknotach. Skarb ten został zdepo 
nowany w konsulacie, a jednocześnie 
wszczęto energiczne dochodzenie, mające 
na celu ustalenie identyczności zmarłego. 


Pociąg urwał głowę od tułowia. 


Straszny wypadek na stacji 


Toruń, 19. 12. tel. wł. 

Wczoraj o godz. 8 wieczorem wydarzył 
się na stacji kolejowej Przyłubie Kraińskie 
—na szlaku Toruń—Bydgoszcz — straszny 
wypadek, który pociągnął za sobą śmierć 
młodej niewiasty, Żona robotnixa Francisz- 
ka Dorka z Kąkolewa powiatu toruńskiego 
chcąc na stacji Przyłubie przesiąść się z 


kolejowej Przyłubie Kraińskie. 


jednego pociągu do drugiego, została nagle 
pochwycona przez nadjeżdżający pociąg, 
przyczem oderwana została głowa od tuło- 
wia. Śmierć nastąpiła oczywiście natych- 
miast. Dziś udała się na miejsce wypadku 
komisja sądowo-kolejowa celem  zbadanis 
sprawy i ewentualnego zawinienia, 


Atlantyk południowy pokonany! 


Lotnicy francuscy przelecieli Atlantyk z Europy do Ameryki 
Południowej. 


Paryż, 17. 12' ~. 

Ministerstwo lotnictwa komunikuje, że 
lotnik Challes. widziany był wczoraj o 
godz. 20 podług Greenwich nad portem 
Maceio. 


Londyn, 17.12 ; 


Reuter donosi z Rio de Janeiro, że 
lotnicy francuscy Challes i Larre-Borges 
przelecieli Atlantyk z Europy do Amery 
ki Południowej, jednak lądując w po- 
bliżu Maracaia w prowincji Rio Gran- 
de w Brazylji, ulegli wypadkowi. Jeden 


z lotników według nie potwierdzonej 
dotychczas wiadomości ma być ciężko 
ranny. 

Paryż, 17. 12. 

Według ostatniej wiadomości otrzy- 
manej z Rio de Janeiro przez Havasa, 
lotnik Larre-Borges wyszedł z wypadku 
bez szwanku, natomiast rannym jest 
lekko drugi lotnik Challes. Wiadomość 
powyższa zaprzecza wiadomości po- 
przedniej i podana jest w formie całko- 
witej pewności. 


Nieuchwytny upiór z Duesseldorfu. 


Aresztowany w Czechosłowacji Józef Mayer nie jest poszukiwa: 
nym mordercą. 


Często pojawiają się w prasie wia- 
domości o aresztowaniu potwora z Diis- 
seldorfu, jednak zwykle okazują się one 
mylne. 

Ostatnie depesze donosiły o areszto- 
waniu w Chebie w Czechosłowacji nie- 
jakiego Józefa Mayera, który przybył do 
Czechosłowacji z Düsseldorfu. Areszto- 
wano go przypadkowo, jako włóczęgę 
podejrzanego o dokonanie kradzieży, Za 
tożsamością aresztowanego z poszuki- 
wanym mordercą przemawiać miały 
znalezione przy nim zapiski pisane po- 


dobno ręką taką samą, jak listy, mor- 
dercy. 

Zapiski Mayera badają obecnie rze- 
czoznawcy, ale zebrane dotąd informacje 
zdają się przemawiać przeciw przy- 
puszczeniu, że Mayer jest mordercą: 
stwierdzono mianowicie niezbicie, ża 
nie znajdował on się już w Diisseldorfie, 
gdy popełniono tam ostatnie morder- 
stwo. 

Zdaje się zatem nie ulegać wątpliwe 
ści, że istot. sprawca ohydnych zbrodni 
znajduje się jeszcze na wolności. 


Potworne instrukcje bolszewików. 


Prasa charbińska podaje, iż wśród do- 
kumentów, jakie znaleziono były przez 
chińskie władze wojskowe w bagażach 
wziętego do niewoli sowieckiego  komisa- 
rza wojskowego, znajdowała się, między 
innemi, instruxcja o tem, „kogo należy 
rozstrzelać* w miejscowościach,  okupo- 
wanych przez wojska sowieckie w Mand- 
żurji. 

W instrukcji tej wymieniono następu- 
jące cztery kategorje: 


1) Wszyscy mieszkańcy, którzy wy- 


leko, i gościniec, który dawniej jedynym 
był, do Rochowa ze świata wiodącym. 
Druga izba podobna, do której wchód 
był z sali zbrojami obwieszonej, służyła 
pisarzom wojewody, których zawsze pod 
ręką miewał kilku. Tu krom stołu, polic 
z księgami, metrykami do których wpi- 
sywano listy i akty, i tam nie było nic 
prawie. Wojewoda, gdy z sypialni W 
ścianę zapukał, mógł mieć zawsze na 
"toes pisarka, bo tam siedziało ich 
ilku, po całych dniach listy wypwa- 
wując, 
Drzwi żelazne z komnaty pańskiej 


prowadziły do skarbczyka, od którego | 


klucz sam tylko wojewoda miewał, a 
mało tam kto oprócz niego wchodził. 
W nim stały skrzynie z worami i co naj 
droższe dokumenta i klejnoty, rzędy, a 
co było w domu kosztowności, KIówych 
mało kiedy używano. 

To były główne komnaty obszernego 
domostwa, w którem się mnoga służba, 
goście, rezydenci i czeladź mieściła, nie 
pożądając wygód wielkich, 

Z tych czasów, gdy jeszcze zamek w 
oblężeniu bywał, albo go się mógł oba- 
wiać, w jednej ze starych baszt naroż- 
nych, urządzona znajdowała się kaplica. 
W obyczaju jednak było pospolitym, o- 
sobnego sobie nabożeństwa zamkowego 
nie sprawiać, a spólnie z innymi paraf- 
janami i ludem się modlić; w dnie więc 
nawet słotne j wietrzne jechał lub szedł 
pan wojewoda do miasteczka, do ko 
ściółka przy probostwie, i tam ze dwo- 


stąpili przeciwko armji czerwonej z bro- 
nią w ręku; 

2) Urzędnicy chińscy, którzy odmówili 
przekazania posiadanych tajnych  wiado- 
mości władzom sowieckim; 

3) Duchowieństwo prawosławne i czyn: 
ni działacze organizacji  przeciwsowie 
ckich i 

4) Emigranci rosyjscy, bez względu na 
to, czy należą do bezpaństwowych, czy też 
przyjęli obywatelstwo chińskie, 

I świat przygląda się spokojnie takim 
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rem swym mszy słuchał a obrzędom był 
przytomny. Miała rodzina pańska tylko 
ławę osobną przed ołtarzem, do której 
proboszcz zwykle z patyną przy chodził 
Jeszcze przed objęciem Rochowa przez 
teraźniejszego jego posiadacza, kaplicz- 
ka w baszcie z tego „powodu zaniedbana 
została. Bardzo w niej rzadko odbywało 
się nabożeństwo, krom jednego dnia w 
roku w lipcu na św. Wawrzyńca, który 
był patronem zamkowym. Utrzymywał? 
się tu ołtarz zawsze i trochę sprzętu, a 
burgrabia przewietrzał starą kaplicę, w 
której się czasem kto, gdy stala otwo- 
rem, pomodlił. 

Zimą i latem porządek był na zamku 
ściśle zachowywany i zegarem mierze 
ny. Wszystko godziny swe miało ozna- 
czone, od których nigdy nie odstępową:- 
no, i każdy też z ludzi dworskich zaję: 
cie miał właściwe, i dozór nad nimi pil- 
ny odbywała starszy zna. Dlatego choć 
się ludem roił zamek, gdy z niego się 
to wysypało wszystko, we dnie pustym 
się niemal wydawał, bo każdy był na 
swem miejscu i przy swej robocie, 

Rodzina pana wojewody składała się 
naówczas z niego, żony, świętej, słabego 
zdrowia niewiasty, i z syna, którego był 
prawie mimo woli swej, za granicę dla 
nauki odprawił. Pobudką mu do tego 
był rodzony brat pisarz koronny, czło- 
wiek wcale odmiennego charakteru i 
usposobienia od pana wojewody, tak, że 
w nich trudno było rodzeństwo rozpoz- 
nać, (Ciąg dalszy nastąpi), 


Wąbrzeźno, 20 grudnia 1929 r. 


Sobota, 21 grudnia 

Tomasza ap. 

grudnia 
Honoraty. 


© Ostrzeżenie. Tradycyjnym zwycza- 
jem podążą wszyscy w noc wigilijną na 
pasterkę. Do tradycji tej wiele ludzi tak 


Niedziela, 22 
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Ewangelia. 


Na niedzielę czwartą Adwentu, 

Zapisana u św. Łukasza, w r. III, w. 1—8. 

Roku piętnastego panowania Tyberju- 
sza Cezara, gdy Pontski Piłat rządził Ży- 
dowską ziemią, a Heród Tetrarehą Gali- 
lejskim, a Filip brat jego Tetrarchą Itu- 
rejskim i Trachonickiej krainy, a Liza- 
njasz Abileńskim Tetrarchą, za najwyż- 
szych kapłanów Annasza i Kajfasza: sta- 


przywykło, że niema roku, w którym nie | ją” sie słowo Pańskie do Jana, Zacharja- 


py iby e pastocoo." Tfr Aire OE akwa uko oł oi winni ad e 


miętać, że moment ten wy korzystują bar | — O 


dzo zręcznie złodzieje i włamywacze, 


ny jest od prac rolnych, a więcej odcią- 


Niechaj więc żadna rodzina idąc na pa*| żony przy zbieraniu śmieci z ulic miej- 


sterkę, nie pozostawia swego mieszkania | skich. 


W roku bieżącym także już ča- 


bez opieki, Co roku bowiem w noc wigi- | rządzono i przystąpiono do wykonania 6- 
lijną notuje się wiele kradzieży i wła- | mawianych prac. Dlatego i bez interwen- 


mań. 


cji „Obywatela z wybudowania" nastąpi- 


© Zebranie organizacyjne Koła Aka- łoby naprawienie deptaka w ulicy Cheł- 
demików z Wąbrzeźna, Już od dłuższego | mińskiej. 


czasu dał się zauważyć w naszem mieś- | 


3) Począwszy od mostu nad przesmy- 


cie brak organizacji, któraby łączyła W | kiem, pomiędzy dwoma jeziorami przy u- 


swych szeregach akademików zamiesz- | 


licy Chełmińskiej, cięży obowiązek utrzy= 


kujących W ąabrzeźno į okolicę, a studju- | mywania w porządku ulicy na Wydziale 
jących na wyższych uczelniach w Polsce. | Powiatowym. Jednakowoż w myśl ustawy 


Aby temu brakowi zaradzić, odbyło się | 


w ubiegłą środę o godzinie 6- -tej wieczo= | | 


rem zebranie organizacyjne wspomnia» | 
nego Koła. Zebranie zagaił wybrany ja- | 


ko tegoż przewodniczący, kol. Sigurski | 


Wacław stud, W. S. H. Z. który w krót- 
kich słowach wskazał na konieczność 


zrzeszenia się, Następnie przystąpiono do | 


drogowej może gmina obowiązek oczysz- 
czania dróg na przedmieściach z kurzu, 
błota į usuwania zgarniętego materjału 
nałożyć na właściieli przyległych nieru.. 
chomości. 


4) Co do składania gruzów etc. nad 


| brzegiem jeziora Frydek, to ogólnie wia- 


wyboru komisji organizacyjnej w skład 


której: weszli: kol. 
stud. praw, kol. Piszcz Edward stud. 
praw. i kol. Sigurski Wacław. Powyż- 
sza komisja ma się zająć ułożeniem sta 
tutu, który będzie zakreślał budowę or” 
ganizacji. 

Następnie wybrano tymczasowy za- 
rząd Koła w skład którego weszli; kol. 


Balcerski Wiktor, | 


Józef Reimann, stud. wet. jako prezeg, | oz 


kol. Jezierski Łucjan stud. praw. jako S 
wiceprezes i kol. Adam Szczuka stud. 
med. jako sekretarz. Skarbnikiem obra 
no kol. Deręgowskiego Ludwika stud. 
praw. 

Poza tem Koło uchwaliło kontynuo- 
wać wprowadzony już zwyczaj urzą” 
dzania dorocznego balu akademickiego 
i ustalono termin najbliższego balu na 
dzień 4 stycznia 1930 r. 

Do zrealizowanią wspomnianej im- 
prezy, wyłoniono komitet złożony z kol. 
kol. Jezierskiego, Sigurskiego i Szczuki. 

Na tem zebranie zakończono, 

Powstanie organizacji akademików 
w Wąbrzeźnie witamy z uznaniem dla 
organizującej się młodzieży akademic- 
kiej, która poza pracą na chwałę pol- 
skiej wszechnicy, dba również o rozwój 
zbiorowego, któremu służy każda orga- 
nizacja”, 


'żny paryski 


© Gwiazdka Tow. Pań św. Wincente- 


go a Paulo. We czwartek o godzinie 2-ej 
po południu urządziły Panie Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo doroczną gwiazd- 
kę dla biednych. Gwiazdkę rozpoczęto 
przemówieniem ks. proboszcza Zakrysta, 
który w serdecznych słowach podziękował 
Paniom Stowarzyszenia za ich pełną po- 
święcenia pracę dla biednych. Zebranym 
zaś. przypomniał ufność w pomco tych 
pań, które kierując się przykazaniem mi- 
łości bliźniego, gotowe są zawsze zrobić 
wszystko co możliwe, aby biednym podą- | 
żyć z pomocą. Następnie zabrał głos p. 
burmistrz Schwarz zapewniając biednych, 
że miasto zawsze współpracuje z towarzy- 
stwem i że ze swej strony stara się aby 
biednym ulżyć ich niedolę, 

Po przemówieniu p. burmistrza podzię- 
kował księdzu proboszczowi i p. burmi- 
strzowi za przybycie na obchód gwiazdko- 
wy p. przewodnicząca d-rowa Piotrowska, 
poczem zaczęto zebranych biednych obda- 
rowywać. Każdy biedny otrzymał paczkę 
pierników i coś z odzieży. Na twarzach 
obdarzonych malowało się zadowolenie, 
co może dać WPaniom Towarzystwa za- 
dowolenie, że praca ich znajduje uznanie 
ze strony biednych. 


domem jest, że zarząd miasta dąży do za- 
sypania i wyrównania wyboi terenowych 
nad omawianem jeziorem i założenia 
tamże plantów publicznych. Częściowo zo- 
stały plante te już założone. Przez pe- 
wien ¢zas trzeba się będzie zatem pogo- 
dzić z faktem składania gruzów i ete. na 
wspomnianem miejscu. 

5) Jeżeli chodzi o dostarczenie wody 
ostatniej zimy obywatelom omawianej 


szowego syna na pusżczy. I przyszedł do 
wszystkiej krainy Jordanu, opowiadając 
chrzest pokuty na odpuszczenie grzechów: 
jako jest napisano w księgach mów Iza- 
jasza Proroka: Głos wołającego na pusz- 
czy: gotujcie drogę Pańską, czyńcie pro- 
ste ścieżki jego. Wszelka dolina będzię 
napełniona, a wszelka góra i pagórek po- 
niżon będzie: i krzywe miejsca z pro- 
ste, a ostre drogami gładkiemi: i ogląda 


dzielnicy, to wiadomą rzeczą jest, że za- 
rząd miasta mimo niesłychanie trudnych 
warunków i niebywałych mrozów, wywią 
zał się z obowiązku całkowicie, wszędzie 
tam — gdzie to było możliwe. 


Główny dopływ * wodociągowy poza 
mleczarnią w ulicy Chełmińskiej zamarzł 
niestety zupełnie tak, że uruchomienie te- 
go dopływu nastąpić mogło dopiero z 
wiosną roku bieżącego. Nikt jednak nie 
potrzebował posługiwać się wodą z jezio- 
ra, albowiem miasto zdołało utrzymać w 
ruchu dła dzielnicy ulicy Chełmińskiej 
hydrant w ulicy Podgórnej — narożnik 
ulicy Górnej. Tenże hydrant uprzystępnio 
no też konsumentom dla czerpania wody, 

6) Co do oświetlenia elektrycznego uli- 
cy Chełmińskiej, to sprawa przedstawia 
się lepiej, jak oświetlenie w innych dziel- 
nicach miasta, jak naprzykład ulicy Wol- 
ności i Grudziądzkiej, a to z powodu tego, 
że przewody sieci elektrycznej są od lat 
za słabe. Jest to zresztą fakt ogólnie wia 
domy. Zarząd miasta stara się i tutaj o 
stopniowe usunięcie tego mankamentu, 
| mimo bardzo poważnych kosztów zaciąg- 
pa nowych przewodów elektrycznych. 


Magistrat: 
Schwarz, burmistrz. 


Plaga rozwodów 


trapi społeczeństwo francuskie i amerykańskie. — 125 rozwo- 


dów w 4 godzinach. — Ślu 


Społeczeństwo francuskie musi od- | 
czuwać plagę rozwodów b. dotkliwie, 
skoro zajął się nią w num. 24590 powa- 
„Le Temps" w artykule, 
zamieszczonym 


na, miejscu czołowerą. 


bów jest coraz mniej. 


(ją przyczynę zmniejszania się z roku na 
|rok liczby ludności we Francji. Autor 
dostrzegł jedną tylko przyczynę „manji 
| rozwodowej“ — ma nią być „głód mie- | 
szkaniowy”. Ale przecież zanik moral- 
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Podsiwiać tylko należy gorliwość, z ja- 
ką się naraz obie strony do „Domu Kato- 
lickiego”* zabrały. 

Obydwie strony weszły jednak na nie- 
właściwe tory i dlatego żadna z nich celów 
swoich nie osiągnie. 

WE ZA EAEOZ ZZOZ ZZZIZZE A T OTTES REES 


GDYNIA. 


Burza nad morzem, Ww niedzielę w go- 
dzinach wieczornych szalała nad naszem 
wybrzeżem szalona burza z grzmotami i 
piorunami, szczególnie w okolicach cypla 
helskiego nie wywządzając na szczęście po- 
ważniejszych szkód. Rybacy nasi różnie 
komentują ten dziwny kaprys zimy, gdyż 
jest rzeczą niezwykłą, by w końcu grudnia 
srożyla się burza, 

RADOSTOWO, pow. tczewski, 

Bandycki napad. Na wracającego z Ra- 
dosiowa dojarza. który sprzedał krowę i 
wracał z pieniędzmi do domu, napadlo 
dwóch nieznanych osobników, którym je- 
dnak napadnięty zdołał wyrwać się j uciec 
Bandyci oddawszy w stronę dojarza kilka 
strzałów zbiegli Śledztwo wykazało, że 
bandyci obserwowali już dojarza, gdy pro- 
wadził krowę na sprzedaż. 


Młodociani złodzieje, Ze stojąc. na ul. 
Chojnickiej samochodu p. Megera skradzio 
no w chwili nieobecności właściciela .2 
lampy elektryczne. Policja wyśledziła 
sprawców, nieletnich chłopców i odebrała 
im zdobycz. 

WŁOCŁAWEK. 

Wypadek na kolei Na stacji kolejowej 
podczas manewrowania pociągami dostał 
się pod koła 18-letni manewrowy Edmund 
Kozłowski, doznając ogólnego silnego po- 
tłuczenia, przyczem koła pociągu urwały 
mu obie nogi. W stanie ciężkim Kozłow- 
ski został przewieziony do szpitala miej- 
skiego, gdzie zmarł wkrótce wskutek upły 
wu.krwi. 

STAROGARD, 

Kradzież w szkole, W tutejszej szkole 
chłopców skradziono kilka płaszczów i 
czapek, Sprawcami okazali się małoletni 
chłopcy. Łup złodziejom zdołano częściowo 
odebrać i zwrócono poszkodowanym, 


Strasziiwy „podarek na imie- 
niny** matce. 

Wieś Wederytyszki ną gramicy li- 
tewskiej w powiecie tylżyckim była wi- 
downią strasznej tragedji rodzinnej. 46- 
letni rolnik Martens, który żył w nie 
snaskach ze swoją żoną został przez 


Zdaniem autora tego artykułu dzień 22 ności i religijności odgrywają w takich | swych dwóch synów bestjalsko uduszo- 


października br. zaznaczył się w kroni- 
kach sąd. francuskich specjalnie, dnia 
tego bowiem w ciągu 4 godz. załat. 125 
spraw rozwod. Ze 125 spotkań stron, za- 


razach rolę decydującą.. 


Niewesoło również przedstawiają się | 


stosunki w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. Urzędowe dane sta- 


ny, w dniu imienin matki. Martensa 
najpierw uderzono maczugą w głowę, a 
następnie uduszono, 


rządzonych przez trybunał w tym dniu, | tystyczne o ślubach į rozwodach w roku. Order „Orła Białego“ dla ks. 


ani jedno nie zakończyło się ugodą. | 
Przeciwnie! Strony (dotychczasowi mał | 
żonkowie) niejednokrotnie obsypywały 
się nawzajem obelgami, dochodziło do 
wymierzania ciosów parasolami, a 
nawet w jednym wypadku byłby 
użyty browning, gdyby szalonego za- 
miaru w porę nie udaremniono, Dodać 
trzeba, że „wojowniczość* we wszyst- 
kich tych wypadkach przejawiała... 
płeć piękna. 

Autor ubolewa nad przemianą na 
gorsze, jaka po wojnie zaszła w obycza- 
(jach społeczeństwa francuskiego i, 
wspominając czasy dyrektorjatu, doda- 
je, iż nawet wówczas nie panowały w 
tej dziedzinie tak smutne stosunki, bo- 
wiem w ciągu 15 miesięcy zgłoszono | 


| „tylko“ 5994 WOŚ, 3870 z nich sąd | 


przeprowadził na żądania żon, lecz; 


małżonki w tym okresie dziejowym by- | 


ły znacznie powściągliwsze od współ- 
czesnych i kulturalniej rozstawały się 


‘na ząwsze z mężami. 


KZ i 


Nadesłane. 
Do 


Redakcji „Gazety Wąbrzeskiej“ 
w miejscu. 

Na art. w „Gazecie Wąbrzeskiej* z dn. | 
17 grudnia br. nr. 33 strona 4-ta p. t. „Piń 
skie błota zapanowały w Wąbrzeźnie" | 
proszę uprzejmie przyjąć i umieścić w po | 
czytnem piśmie Szan. Panów następującą | 
odpówiedź: 

1) Przyjętym zwyczajem jest, że inter- 
wencje wniesione przez prasę do władz, 
o usunięcie niedomagań co do porządku 1 
bezpieczeństwa publicznego, nie noszą tą- 


„kiego zabarwienia, jak wykazuje go treść 


art, wyżej wspomnianego. 

2) Co do deptaka w ulicy Chełmiń- 
skiej, a mianowicie od posesji p. Dobry- 
cha aż do posesji p. Chwastka, to odbywa 
się rok rocznie, w porze zimowej, jego 
naprawianie. Pochyłość atoli wspomnia- 
nego deptaka powoduje w -czasie ulew 
deszczowych ustawiczne zmywanie gór- 


nych warstw nasypanego żwiru. W porze 
zimowej przystępuje zarząd miasta rok 
' rocznie do naprawy wszystkich deptaków, 
ponieważ w tym czasie tabor miejski wol 


Fakty, w artykule wymienione rzu- 
cają smutne światło na deprawację ro- 


dziny francuskiej, a zarazem wyjaśnia: | prostu nie chcieli... 


1928, opublikowane ostatnio, wykazują, 
że gdy w roku 1927 zawarto w Stanach 
| Zjednoczonych 1,201.053 ślubów a udzie- 
lono 192,037 rozwodów, to w roku 1928 
ślubów było 1,182,497 a rozwodów 
195,936. Porównanie tych dwóch lat 
daje dla roku 1928 spadek ślubów o 
18,506 czyli o 1,5%, a wzrost rozwodów 
o 3,902 czyli o 2%. 

Gdy więc w roku 1827 na tysiąc ślu- 
bów przypadało 102 rozwody, to w roku | 
1928 na tysiąc ślubów hyło już 196 roz- 

wodów. 
| - W Stanach Zjednoczonych uzyskanie 
rozwodu nie nastręcza zbyt wielkich 
trudności: wystarczy, aby jedna ze 


ła mniej lub więcej słuszny powód, a 
sędzia natychmiast udziela rozwodu, 
zasądzając alimenty na rzecz rozwie- 
dzionej żony, stosownie do zamożności 
ex-męża. Bywały więc wypadki, że żony 
uzyskiwały rozwód na tej jedynie pod- 
stawie, że mężowie nie chcieli się wy- 
rzec odwiedzania ulubionego klubu, nie 
| mieli zbytniego entuzjazmu dla zdol- | 
Dości wokalnych swych żon lub po- 
schudnąć, 


| i 


„ Wzorowa” gospodarka sanatorów. — 
Dz'ałalneść sanacyjnych instruktorów. — 
Brodnica jest i będzie narodową, — Jeszcze 

sprawa Domu Katolickiego, 


W kołach robotniczych panuje wielkie 
oburzenie na gospodarkę sanacyjną w ce- 
gieini p. mecenasa Pawiowskiego i Spólki. 

Dopóki cegielnia byia własnością ty|-- 
| ko p, mecenasa Pawłowskiego i prowadzo- 


| ną ood jego K: erowniciwem, mieli robotni- 


cy pracę i załobek. Trwało to do czasu, 
dopóki nie zjawili się wyrafinowani OSZU- 
ści rzekomo protegowani przez pewne je- 
dnostk. w Warszawie. 

bostawszy się do spólki, objęli oni kie- 
rowniciwo i w zapale „radosnej twórczo- 
ści”, ście pe sanacyjnemu, gospodarowali 
tak, że trzeba było cegielnię zamknąć i 
brać rchoiniczą rozpuścić, a stało się to 
głównie dlatego, że sanacyjni udziałowcy 
z Warszawy. nie licząc się z groszem, mar- 
nowali dziesiątki tysięcy zł na wysokie 
pensje dla swoich protegowanych z krzyw. 
dą dla rcbctników i dla p. mecenasa Pa- 
wiowskiego. 

Zwyczajem sanatorów jes robić to, co 
robić nie należy, Tak jest w bardzo wielu 
wypadkacn u góry, tak jest też bardzo czę. 
sto w szeregach niższych stopni sanatorów 

Ostatnio jesteśmy tu świadkami roboty 
na szkodę poczty, na korzyść spółki wyda- 
wniczej „Dnia Pomorskięgo* w Toruniu, 
dokąd wysyła się różne materjały agita- 


cyjne z pieczęcią Wydziału Powiatowego, 
sarosiwa w Brodnicy jako urzędowe, a 
więc wolre od opiaty. 

Człenkcwie Sejmiku Powiatowego ku 

| wielkiemu zdziwieniu dowiadują się, że po 
wiatowy instruktor oświatowy p. Pągow- 

l ski, który mial dziaiać całkiem apolilycz- 
nie, zajmuje się także agitacją na rzecz 
pisina partyjno-politycznego, 

Przed niedawnym czasem obywatele 
Brodnicy mieli możność dowiedzieć się na 
zebraniu Be-Be, co sanatorzy mówią, ale 
absolutnie nie mogli się dowiedzieć, czego 
właściwie sanatorzy chcą na przyszłość. 
Bo to, co dotąd oni zdziałali jęst wszyst- 
kim znane i zapisane na ich niekorzyść. 

Ponieważ brodniczanie trzymają się czę 
sto zasady: „mądrej głowie dość na sio- 
wię" i milczą na pociechę mniej mądrych 
głów, które z tego milczenia, z tej gro- 
bowej ciszy wysnuły fałszywy wniosek i 
cieszyły się, że zebranie Be-Be się udało, 
bo nikt z przeciwników głosu nie zabierał, 
Jacy oni naiwni ci sanatorzy, jakie to cza- 
sem pocieszne dzieciaki. 

Dziś, gdyście już wytrzeźwieli po tem 0- 
szolomieniu, możemy was zapewnić, że 
Brodnica była narodową nawet wtenczas, 
gdy ją przezwano Strasburgiem, jest naro- 
dową mimo nacisku sanacyjnego i naro- 
dową pozostanie wbrew waszej woli pano- 
wie .sanatorzy. 

Sprawą „Domu Katolickiego“ poruszyła 
tutejszą opinię do żywego, jest jednak na- 
dzieja, że „Dom Katolicki" będzie służył 
tym celom, dla których go pobudowano. 


Humberta. 

Rzym, 17. 12. PAT. 

Ambasador polski przy Kwirynale 
Przeździecki wyjechał do Turynu, do 
kąd przyjedzie radca Michał Mościcki, 
który przywiezie odznakę orderu Orła 
Białego dla następcy tronu. Uroczystość 
wręczenia odznaczenia księciu Humber 
| towi nastąpi w środę po południu. 


Dwaj wybitni uczeni jezuitami. 

Ekspedycja Woolley'a, która dokonała 
tak świetnych odkryć w Ur w Chaldel, 
ma wśród swoich członków również jezu- 
itę, ks. Burrows'a. Jest on specjalistą od 


stron zgłosiła się do sądu i przedstawi- | nąpisów klinowych. Przed wyprawą pra- 


cował w Oxfordzie w Campion Hall a 
ostatnie lata spędził w Instytucie Biblij- 
nym w Jerozolimie. Ks, Burrows uważa- 
ny jest za następcę ks. Strassmaierą, 
również jezuity, kóry od 40 lat kieruje 
babilońskim oddziałem muzeum  brytyj» 
skiego. Uczony ten pochodzi z Bawarji, 
ale większą część swego życia spędził w 
Londynie, wśród angielskich współbraci 
zakonnych. Ks. Strassmaier wydał więle 
dzieł o odkryciach babilońskich i odcy» 
frował więcej niż trzy tysiące pism kli- 
nowych. (KAP). 


a 
Z ostatniej chwili. 


Warszawa, 20. 12. tel. wł. 

Wysuwa si ętu w kołach rządowych kan» 
dydaturę p. Bartla, jako mającą najwięcej 
szans. 

Grudziądz, 20. 12. tel. wł. 

Spłonęła tu fabryka mebli Strucińskiego. 
Straty wynoszą około 100 000 zł. 


i 


Lebranie Obozu Wielkiej Polski 


odbędzie się w Wą: 
brzeźnie w niedzielę o godzinie 
8-mej wiecz. w sali p. Klimka. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności 55, 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 

Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu, 


Członek v ek wspierający Z. Z. 0. K. z. 


Pa c ę roczn so- 
i6 zd. a człone weż era- 
Jacy 60 zł. 
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Dziś po raz ostatni 


NASTĘPNY PROGRAM: 


[0 Mote Pierścień Bajadery „OSTATNI USMIECH BŁAZNA” 
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Hea Pe mae |„Panienka z Objektywem”| „ań 


z BEBE DANIELS. 
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Piekne podarki gwiazdkowe 
udzielam na wszystkie artykuły za gotówkę 10% zniżki 


Płaszcze damskie Ubrania męskie i jupy 


Rostjumy dziane i swetry Palta - ulstry - spodnie 
Suknie - bluzki - pulowery Koszule wierzchnie - przodki 


Torebki = fartuchy - pończochy Kapelusze - czapki - getry 
Materiały damskie - męskie Koszule, Kalesony, tryKoty dla dzieci 


Materiały na fartuchy - Koszule Materjały na pościel » wsypy 


Śniegowce [|] Kalosze [ff chodniki Ą parasole Ej] rękawiczki 
EM ME Obuwie damskie — męskie i dla dzieci HH HH 


BAZAR B. ŁYCZYWEK - KOWALEWO 


właśc. Mieczysław Łyczywek. Pomorze. - Rynek 9. - Tel. 45, 
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Chcesz ugasić pragnienie lub inną zachciankę, pij tylko 


POMORSKIEGO BROWARU „SMIETANKĘ” 
„Smiełanka Pomorska” 
i „Karamel Pomorski“ 


To najiepsze piwa z pośród wszystkich piw reklamowanych 
Tak twierdzą znawcy! AM Tak twierdzą lekarze! 
Lecz co najważniejsze — jest to piwo prawdziwie polskie 
bo Browar Pomorski w czysto polskich rękach jest. 


„BROWAR POMORSKI" 


właśc Józef Chronowski, Toruń-Podgórz. 


8. JEDYNY ZASTĘPCA NA WĄBRZEZNO i OKOLICĘ 

ca a M. Betlejewski jun. wo, ul, Micklewicza 28 

NZ Ą Telefon 47 m Telefon 47 w111 
(> w am 
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| Fotograficzny aparat 
Fuzje kal. 16 bez kurków 

Sieczkarka kosy 22 cal nadająca się do parówki 
Centryfugi, „Alfa“ 60 litr. 

sprzeda korzystnie W.124 
TOBOLSKI, ul. Kolejowa 71. 


(Pewnym osobom udziela się kredytu) 
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W każdym domu niezbędne: 


Bomboniery 
Czekolady 

Cukierki 

Figurki czekoladowe 
Ozdoby choinkowe 
Pierniki 


Aawa i herbata ŚWigteczła 


po cenach niskich z najniższych : 


i. 


SZUTTA ha 


2 
yi = 
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So 


Niniejszem zawiadamiam moich Szan, Kli- 
entów że z dniem 13 grudnia b.r. przeniosłem 


mój zakład fryzjerski 
na ul. Kościuszki 1 (pór RYN) 


polecam: 


strzyżenia włosów pań, ondulację, mycie włosów i. t d. 
Damski salon pod kierownictwem pierwszorzę* 
dnego pracownika z Gdańska, 

Proszę o dalsze poparcie zę rr 
z pow 
W12) Czesław] Kulpiński 
mistrz fryzjerski. 


po aran poszuk. | 


zaraz lub od 1 stycznia sor. r. 4 
Zgłoszenia do zakładu fryz- Ç Z 2 n 


jerskiego uL Kościuszki 1, 
W125|mający chęć wyuczyć się 


= 


A 
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IRETE 
Specjalny skład cukrów doi nA 


M. SZYNCEL 


Ogłaszajcie się st ol ar stw 
właśc. St Jazgarow. O w = az ecje AAE z E a 
WABR £ EŹNO Ca Wąbrzeskiej KARBID | Antoni Lula 
A) specjalny dla rowe- mistrz stolarski 


rzystów kg. 1,40 zł. $| wąbrzeźno Pomorska 14 
W. 116 


Drogeria Centralna 


Grudziądz Stara 11 


najbardziej rozpowszechnionej 
w mieście i okolicy. 


Nr. 39 GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 21 kak 1929 r. Str. 5 
SABRE. Nad powa a LER R ROOOOAZ AE 
WT N A ak TĄ EET CARA 


yt 
NA 8 
do de MM dk 
j ZAM Eoi m M PN NGT A 
AM Na N 


Skład delikatesów! 


PSLLSUSŚA SI SPO SUS UPS PUPIL SSA 3 


SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA! ri 


> 
ZU 


Skład d delikatesów! A 


ANAA 


Upraszam o zwiedzenie mej wystawy sklepowej. 
III Nadzwyczajna oferta: 
ilf Wina, wódki, rumy, araki i likiery. 


| Ade krajowe, peaosi zagraniczne, jak węgier- 
kie r eńskie — moselskie — połu- 


| p LECA 
om doi ory 3 A eczenia iei i placka: 
Mię a 


wych — czekolady plerwszorzędnych ły slodkie i gorzkie, sułtanki, rodzenki i ko- 


światowych firm. 

Dziennie świeże wędliny, łosoś, bidlingi i szprotki, | 

owoce poludniowe, cytryny, (pomarańcze wkrótce 
nadejdą), jabłka, orzechy włoskie i laskowe. 


Dia smakoszów! Towary delikatesowe: pumpern kiel, ser KARA i tylżyck:, A owoce i jarzyny zatonserwowane 
co wszystko po zniżonych cenach poleca 119 


[o 


| 
| ryntki — laski waniljowe — orzechy muszkatowe, 
JE soski do piecz tar — Towary holonjalne: 


| Ado, burgundzkie i szampany., Wódki, praw- kawa świeża codziennie palona,herbata,kakao w wiel- 
|| dziwe rumy i araki, — Likiery firm: area 

|] Szustow, Kasprowicz, Ka = ci icz, Ruchniewicz, 
| ułtan i inne. 


Wielki wybór w wyrobach marcepano- | 


proiek do aps marae elk. inn ary kolonjaln f 
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| Tizeba zakupy gwiazdkowe już teraz uskuteczniać, ko- 
rzystając z olbrzymiego wyboru i spokojniejszego okresu. 


Od dziś już udzielam rabatu gwiazdkowego w wysokości 
10% przy zakupach gwiazókowych od 5 zł. począwszy. 


Nigdy jeszcze tak olbrzymiego wyboru w praktycznych podarkach nie miałem, jak w tym roku! 
Przekonajcie się a znajdziecie to, czego żądacie! W 107 


Bruno Schaefer aiant wuu 
Wąbrzeźno, Hallera nr, 5. rzzzzzee e 


LETETT CECEO ETOS 


Irma 


po sadzi korzystnych cenach 


polecam 
Płaszcze męskie 
Ubrania, ulstry 
Jupy, spodnie 
Pulovery, szelki 
Koszule wierzchnie 


Płaszcze damskie 
Kostjumy wełniane 
Suknie, swetry 
Pończochy, rękawiczki 
Koszule; fartuchy 


Płaszcze dziecięce 
Sukienki, czapki 

Szale jedwabne i wełn. 
Swetry, getry 

Trykoty parasole 


MATERJAŁY NA SUKNIE - PŁASZCZE - UBRANIA - PALTA w WIELKIM WYBORZE 


ST. ŻURALSKI - WĄBRZEŹNO, kolejowa 2. telefon 77. AŚ > 


UG WKUNU 


KAMATWWWNAWAW 
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GAZETA WĄBRZESKA — 


wiazdka | 
E SIE 
W. 2% 


Zaopatrzyliśmy nasz magazyn w bogaty wybór 
towaru nadającego się na podarki gwiazdkowe. 


Polecamy w wielkim wyborze: 


Jedwabie. Materjały damskie na sukienki i płaszcze we wszelkich 
gatunkach w olbrzymim wyborze i rozmaitych deseniach. Materjały 
męskie na ubrania, kurtki i płaszcze, oraz wszelkie bieliźniane towary. 


Specjalnie zwracamy uwage na: 


Obrusy odpasowane z serwetkami — białe 
i kolorowe, kołdry watowane, kapy na łóżka — 
białe i kolorowe, obrusy białe i kolorowe z me- 
tra, firany odpasowane i z metra w wielkim 
wyborze, kapy tiulowe na dwa i jedno Ióżko, 
bielizna damska, trykoty damskie, męskie 
i dziecięce, rękawiczki damskie i męskie, far- 
tuchy,koce, derki do podróży,krawaty,ręczniki, 
chusteczki do nosa i serwetki pojedyńcze. 


ANNY 
OOOO 


Pierwiosnki sezonu wiosennego już nadeszły i mamy 
zaszczyt ofiarować Sz. Klienteli najnowsze twory mody 
jako najwspanialszy UPOMINEK GWIAZDKOWY 


KŻ sę a W 7 sei 
AT 8 ietak 


Telefon 132. Wąbr zeźno Rynek nr. 19. 
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